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Osoba D o br o cz y nn a ,  wczoraj  w R ed ak c j i  Ku- 
r j e r a ,  z łoży ł a  z ł .  50,  na kup i en i e  d rzewa  dla 
b i ed ny ch .  —  Deszcz  weyoraj  z aczą ł  psuć s a n ­
nę .  Gospodarze  wiejscy w io l ą  że leszcze or 
g romue śniegi  s p a d n ą ,  iak zwykle bywa po 
ciągle pogodnej  J es i en i .  —• bąd  policj i  poprą!  
obw:  War sz :  wezwa ł  o u ięc ie  n ie i ak iego S n o -  
w a lsk ieg o  n i ew iadomego  a imieni a , o f a ł s z o » 
K'ani* m o n e ty  obwin ionego ;  oraz Jana Z w ie ­
rzyń sk ieg o  , mai ącego lat  25 ,  obwinionego o 
k r a d z i e ż . —  Po wydan iu  iuż dawnie j  2ch po- 
szy tów dz ie ł a  o P o r z ą d k a c h  a rc h ite k to n ic z n y c h  
p r ze z  Budowniczego r ządowego  M a r k o n i , wy.  
chodzi  t e r a z  na widok pub l i czny  poszyt  3ci , 
po k tó r ym wkrót ce  także ukończony będ z i e  i 
poszyt  4 ty .  N a b y ć  można ca łego dz i e ł a  w sk l e ­
pie  D a l  T ro zza  p rzy  ulicy Sena tor sk i e j .  —  
Znany z k i l ku  dz i e ł  uczonych i n i ezmordowa-  
u  ej p r a c y ,  p e ł e n  p i ęk nyc h  t a l entów li terac* 
k i c h ,  P.  Kons t an ty  S ło t w iń s k i , powie r zoną  
ma  sobie od tąd  s t raż  K sięgozb io ru  O sso liń ­
s k ic h  we L w o w ie  p r zez  Naj jaśniejszego C e ­
sarza  A u s tr ja c k ie g o  , z a tw ie rdzonego  i n s ty tu ­
tu.  W k r ó t c e  więc spodzi ewać się na leży no-  
wych  p łod ów  gorl iwości  tego ulubionego p i ­
s a r z a ,  i i e  dalszy ciąg tak nazwanego  C za so ­
p is m u  b ib l jo te k i  O sso liń sk ich  wkrót ce  og ło ­
szony zostanie.

W  ze sz łym mies i ącu,  p r z e n i ó s ł  się do wie- 
t z n o ś c i , p rzeżywszy  la t  40 k i l k a ,  S ta n is ła w  
R e g u ls k i  Sy n  Rzeźb ia r za  szczególniej  p o p i e r ­
si w p ie r śc i en i ach  onixowych , wsławionego i 
powszechnie  uwie lb i anego  a r z adki ego  ta l en tu  
aa eiasów Króla  S t a n i s ł a w a  A u g u s t a .

Od młodośc i  swej S ta n is ła w  R e g u lsk i  p r z y .  
k ł a d a ł  się do l i t e r a tu ry  i poezj i ;  gruntowna  
znaiomość i ę zyką w łosk i ego ,  niemiecki ego i 
f r ancuski ego ,  czysty i surowy smak,  wrodzo­
ny t a l en t ,  w róży ły  w nim znakomi t ego  P i s a ­
rza dla l i t e r a tu ry  ojczystej ;  pierwsze  iego p r a ­
ce,  iako to: p r z e k ł a d  T ra i e d j i  M a c h b e ta , p r ze d ­
stawiany dot ąd  na T ea t r z e  N a r od ow ym ,  u lo­
t ne  poezje  w pamię tn ikach  B e n tk o w sk ie g o  u* 
mie sz t z ane ,  p r z e k ł a d  M e r a p y , k tór e j  1 szy akt  
znany  iest  publ iczności ,  s p r awdz i ł y  te p i ękne  
nadzi e i e ;  najbol eśni ejsze  kalectwo,  bo zupe łna  
u t r ata  wzroku po łoży ły  t amę  dals zym iego p r a ­
com. N iedolę  swą znosi ł  z mai  ł y  R e g u ls k i  z nad -  
zwyczajną  c ierpl iwością  i p o d da n i e m  się woli 
P r z e d w i e c z n e g o .  P rzymioty  iego serca i 
duszy odpowiada ły  p rzymio tom u m y s łu ,  i edna -  
ł y  mu  szacunek  wielu p ray i ac iół .

N u m e r  4 T o m u  VII  S y lw a n a  s  K war t a łu  4gO 
r .  z.  1 8 3 0 ,  k tó r ego  d r u k  z powodu owczaso- 
wych wypadków k ra iowych  p r ze r wa ny m zo­
s t a ł ,  wydany  będz i e  na nas t ępuj ący  nowy rok ,  
wraz z R o c zn ik ie m  K ró lew sk ieg o  K o rp u su  L e ś ­
nego  na r .  1832.  P r enu iner a to rowie  k tór zy  do ­
t ąd  P r e n u m e r a t y  na t en  N u m e r  n i eop łac i l i  ,  z 
p r zys ł an i e m iej do R ed ak c j i  pośpi eszyć  zechcą.

Z  P e te rs b u rg a . —  ( D a lszy  c iąg  N a jw y żs z e ­
go U k a zu  o S z la c h c ie .)  4 )  Dla  un ikn i en i a  w 
p rzyszłośc i  wszelkiej  o m y ł k i  nadać wszystkim 
mieszkańcom wsi tego s t a n u ,  nazwanie  wo l­
nych mieszkańców (O d n o d w o r c y )  z dodan iem 
nazwiska  G u b e r n i ,  k tór e j  każdy  został  p r z y ­
p is any;  w mias t ach o s i ad łych  zaś nazwać ra i es f t  
czanasui ,  5 )  W o ln i  mieszkańcy  G ub e rn i  u -
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chodn ich ,  k tó r y m  na mocy nin i ejszego uk. i t d,  
nada i ą  się szczególne p r e roga tywy;  są: a)  a l ­
bo  osiedl i  t.  i. t acy,  k tó r zy  j losiadaią Własne 
g run t a ,  lub  tez czynsz op^acaią z grun1óvt k o ­
ron n yc h  l ub  właściciel i  z i emskich , b)  nieci- 
s iedl i  t. i. tacy k tó r zy  zostaią w s ł użb i e  pd 
dworach  szlacheckich i U osób p rywa tnych ,  (i) 
T y m  z pomiędzy  mieszczan ,  k tó r zy  się t r u d ­
n i ą  naukami  Jub sz tukami  np-  l eka r zom,  n a u ­
czyci elom,  a r t ys tom i td.  równie  iak t ym,  k t ó ­
r z y  maią p r zep i s ane  p r awem pozwolenie  do 
a d w o k a tu ry ,  dla rozróżni en ia  ich od rz rmie*  
sników i zostaiących w s łużbie  p rywa tne j ,  r ó ­
wnie iak zaj i nuiących miejsca p o d rz ę d n e ,  n a ­
dane  będz ie  nazwanie  mieszczan honorowych 
( P oczo lnyj G ra zd a n iu .)  7) Liczba ws/ys tk j ch  
tak ich  osób pod noWem na z w a n i e m ,  wolnych 
mieszkańców i mieszczan,  n iezwłoczn ie  w y na ­
leziona być  powinna , poczein rodowody ich 
sporządzone  będą .  8)  P rzy  sporządzeniu  sp i ­
sów t akowych ,  wszystkie  osoby bez wyiątku ,  
k tó r e  się dotychczas  zwały s zl achtą ,  nie m o­
gąc udowodn ić  swego szlachectwa , p od łu g  
wolnego w y b o r u ,  mai ą  się Wpisać do iednej  
w wyrażonych  kal ego i j i ;  p r zyczem n i ebędz i e  
im zabroniono ,  za wiadomością  w ładzy  karne-  
r a l ne j  p r z ep row adzać  się z i edne j  wsi do d r u ­
giej ,  lub powracać  do miasta.  W z g lę d e m  po ­
r z ą d k u  maiącego się zachować p rzy  p r ze c ho ­
dzen iu  z i nnych  kat egor j i  do r zędu  mieszczan 
hono rowych ,  wydany będz i e  oddz i e lny  r eg u l a ­
min .  9 )  Nieos i adłym i t ym,  k tór zy  tylko na 
czas n i epewny  p r zyby l i ,  lub n ie  są opa t r zen i  
w p r zepi s ane  kar t y  poby tu ,  wolno zgłos ić  się 
do na leżytego wpisu do swych G ube rn i  l ub  
p r zys tąp i ć  do iednej  z nowo utworzonych  k a ­
t ego r j i  w miejscu,  w k tó r em  rozpo rządzen ie  
mn ie j s ze  ich zas t anie .  10)  Do ukończeni a  wp i ­
sów wyznacza się p r zec i ąg  i ednego  roku ,  od 
da ty  og łoszen i a  tego rozkazu-  Z t ymi  k tó r zy

po up ływ ie  tego t e rminu  nic h.ędą n igdzi e  wpi-  
s i n i ,  lub nie bę d ą  opa tr zen i  w p r z e p i j a n e  k a r -  
ty pobytu,  ink z włóczęgami  s tosownie d o p r a w  
postąpić  należy.  11)  Powinności  o s ó b ,  k tó r e  
się dotychczas zwa ły  Szlachtą,  obecn ie  zaś do 
korpo rac j i  wolnych włościan lub mieszczan b ę ­
dą zapi ' -aue,  Ha podstawie rozpoi  ządzeń daw- 
ft iejszej admini s t ra cj i  t ych okol ic  oznaczone 
byc  maią.  W sk u t e k  tego op łacać  hęd ą ,  prócz  
podatków zi emski ch  w e d ł ug  i s tnących p r z e p i ­
sów; a)  “k ł a d k ę  p i en i ężną  do ogólnych docho­
dów państwa na u t r zyman ie  wojska; i przy j - 
m ą  b)  oznaczone zobowiązanie p e ł n i e n i a  oso­
biście  s ł użby  wojskowej ,  w miejsce uzb ra i an ia  
dawnie jszego pospol i t ego ru s z e n i a ,  n leodpo-  
wiadaiąc.  go t er aźn ie j szemu  u rządzeniu  wojska.  
Rozdz i a ły  od 12 do Itr zawiera i ą szczegó łowe 
przep i sy  względem Opłaty tej sk ł a dk i  i p e łn i e -  
nia s ł użby  wojskowej.  Od włością to wo lnych 
si i d łych  i mieszczan poda t ek  pob ie r any  będz ie  
lak dawniej  pod nazwaniem op ł a ty  domowej .  
Od innych  osób wynosi  on w ed łu g  s t osunku l 
do 3 rub l i  s rebrem* Pobó r  opł a ty  tej zaczyna 
s i ę  z dn i e m  1 Styczni a r oku  1833.

( D okończenie n a s tą p i.)

Donoszą z P a ryża  że dnia 23 z. m* o d b y ­
ł a  się w zamku T u ljc r i  wielka uczta ,  na któ-  
re j  znajdowal i  się Cesa r z  D on P edro  , iego 
M a ł ż o n k a ,  owdowiała  Xżna L ejch tenbp fsha  f 
Jn f an tka  D onna Arina. P o rtu g a lska , k i l ku  P o ­
s łów dworów zag ran icznych i wiele dos tojnych 
ośób.  —  Xią£e  M oskw y  m i a ł  p ryw a tne  p o s ł u ­
chan ie  u Króla  F rancuzów . —  Dnia  22 z. m.  
p r z y b y ł  Król  M ngiclski z B rig tonu  do L o n ­
d y n u ,  poczym p re zy d ow a ł  w tajnej  radz i e  mi -  
n i s t rów , na k tór e j  m iędzy  innemi  pos t ano,  
wiono iż P a r l am en t  będzie  o twar ty dn ia  6 b. 
ni. —  Lor d  Kancl er z  t r u d n i  się te r az  najusil. 
n ie j  po l epszen i em Ins ty tu tów wychowania mło*
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dziezy w A ń g l j i .  —  Dci B o rd o  p r zyb y ł o  2cb 
snako mi t ych  A r a b ó w  e A lg ie r u ,  k tó r zy  p r zy ­
leli wi at ę  C h rz e śc j a ń sk ą .—  Policja P a r y z k a  
ma być  powiększoną  j wicie znacznych  k r a ­
dzieży pope łn iono  w tej stolicy w ciągu ki l ku 
t y g o d n i ; — W Ń p u p l j i  (w Gr ec j i )  ma się o d ­
być wkrót ce  cxekue ja  2ch zb rod n i a r zy  skaza ­
nych  na k a r ę  śmierci  za morde rs two ;  ;— W W ę ­
grzech. znaczni e się Zmniejsza cho le ra .  —  W e ­
d ł u g  iłowej organizacj i  armji  B ę ls ic k ia j ,  t a ­
kowa sk ł a dać  się będz ie  Z 87.000  l u d z i ,  tó 
tSst 50 ,000  piechoty l injowej ,  61 Gl) a r l y l le r j i ,  
5200  iazdy i 21 ,610  gwardj i  Obywa te l sk i e j .  
—  K u r j c r  gabinetowy A n g ie ls k i  p r z y b y ł  z d e ­
peszom: z L o n d y n u  do B e r l in a ,  zkąd  posp i e ­
s zy ł  do P e te rs b u rg a . —  W mieści e H  isen b erg  
Zamordowała kob ie t a  w łasnego męża i dwoie 
dzieci ;  mówią że ta niewiasta w czasie p o p e ł ­
nionej  zb rodn i  mia ł a  dostać pomięszan ia  z m y ­
s łów.  —- W  Sićeinbule  spodzi ewają się wkrót ce  
Znakomitego Dyplomatyka .  —  Basza S i u t a r y f -  
s k i  zu p e ł n i e  p o d d a ł  się na ł a s kę  S u ł t a n a . —  
Tą ra*  w k ra i e  S ia n ó w  z jednoczonych . ( 4 m e -  
l y k i  pó łnoc : )  Ludność  sk ł ad a  się z bl isko 13 
mi l j onów osób,  m iędzy  n iemi  iest  około pół -  
t r zec ia  ltii i jona M u r z y n ó w  t ak wo lnych iak 
niewolników.  Te n  kraj  z wielu względów szczę­
śl iwy,  ttia d ługu  25 miljonów d-darów,  — D z i e n ­
niki  P d ry zk ie  donoszą  tfe armja Francuz,ka iwa-  
to a pó łnocna  ma się ż ebrać  pod M o b e l , s a ­
mej  p iecho ty  w tej  armji  ma być przeszło  
80,000.  —  łV A n g l j i  a resz towano 150 o s ó b ,  
Ulofzy należel i  do wznieceni a h iespokojnośc i  
W B r is to lu .  Szkody  p r zez  tę n ie spoko jność  wy­
n ik ł e  , obl iczono na 4 mi l j ony z i p . —  Nowy 
uiost L o n d y ń s k i  zagrożony iest  r y ch ł em  z e ­
p s u c i e m ;  a r ch i t ekci  bę dą  s ą dze n i  W  m e n ­
nicy R r u x e ls k ie j  ma być b i tą  nowa monet a  z 
pop i e r s i em  Króla Belgi ckiego L e o p o d a .  —  Xże 
T a le jr a n d  m a  wkró tce  p r z yb yć  do P a r y ż a .

Nas l ępu iący  w y d a rz y ł  się p r z y pa d ek  p r z e d  
k i l ką  t ygodn i ami  w mias t eczku ł o s k i em Fe* 
l i t ja n o ;  pod różny  A n g l ik  za iechał  na nocleg 
do tegoż mias t eczka;  Włos i  maią  każdego  A n ­
gl ika za n i e zmie rnego  begącza , lecz ten p o ­
d różny  by ł  poczynai ący Malarz ,  i e cha ł  do R z y ­
m u  dla widzenia  a rcy  dz i e ł  kunsztów , i k i l ­
ka duka tów  sk ł ada ło  cały  iego inaiątek.  G d y  
się po łoż y ł  w gospodzi e , s ł yszy rozmowę za 
Ścianą iż o samej  p ó ł n o c y ,  nad e jd ą  dwaj k o ­
l edzy  gospodarza  i zamprduia  pod różnego ,  k tó ­
ry choeiaż p r z y b y ł  tylko s a m ,  aje iako A n ­
g lik  musi  mieć t rzos na sobie.  B i edny  M a ­
la r z  wstnie na tychmias t  c i ch u t e ń k o ,  o twier a  
o k n o ,  wyskaku i e  , i Udaie się do u r z ę d n i k a  
mias t eczka  opowiadaiąc o tern zda rzen iu .  S t r aż  
otacza d o m ,  i właśn i e  o północy przy łóżki l  
w k tó r em  spoczywał  Artys ta  , zas taią  3 ąbro* 
dhi a t zów maiących  w r ęku  pu ina ły  ; ł o t i ó w  
zab rano  a A n g l i k  odda l i ł  się w dalszą pod ró l .  
P r zybyw szy  do innego miasta gdy chce p ł a ­
cić za ob i ad ,  n i eznnjdui e  sw . j  sakiew ki ,  k t ó ­
rą  w trwedzę  zapo mn ia ł  porwać wraz 3 kam-  
zelką;  lecz z z adz iwien i em post rzega  na sobi e 
i n ną  k a m z e l k ę ,  a w niej  zna jdui e  zaszytych 
k i l kanaśc i e  z ł o tych  dublonów.  Po czem,  A r ­
tysta wraca,  do Urzędn ika w F e lic ja n o  , p r zy -  
znaie  się do omy łk i ;  pokazu ie  się ł e  to b y ł a  
kamize lka  ł o t r a  gospodarza  ; u r z ęd n i k  wszy­
stkie  te dub lony p r zyz na ł  A n g l i k o w i , k t ó ry  
j ed nak  żąd a ł  swej własności ,  a dub lony  p r ze -  
znaczył  ubogim.

(Ar t :  n a d : j  W  dniu  28 mca Paźdz ie rn ika  
r .  b. p r zy  tilicy Krakowsk ie  P r zedmieśc i e  na 
mos tku  w pros i  sk l epu  mego pod  N r  428 po ­
łoż on ym ,  S łużąca  n i ewiadomego mi  nazwiska ,  
po dn io s ł a  pak i ec ik  w k tó r ym znajdowały s ię 
Bi le ty  kassowe.  Pa t r ząc  na to i chcąc  i s t o tne­
go właściciela  z abezp ieczyć ód  s t ra ty ,  p a k i e ­
cik r i e cz o ny  z łożyć  na moie r ę ce  kaz a ł em  i
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* a r a *  p o l e c i ł e m  i e j  a b y  p r z e c h o d z ą c e g o ,  i a k  
m i  s i ę  z d a w a ł o  w ł a ś c i c i e l a ,  z a t r z y m a ł a ,  o z g u ­
b i e  p r z e s t r z e g ł a ,  i t y m  s p o s o b e m  p r z y  o d ­
b i o r z e  w ł a s n o ś c i  w y n a g r o d z o n ą  b y ł a .  Sj łuŻą-  
c s  t a  p o b i e g ł s z y  s z u k a ć  w ł a ś c i c i e l a ,  w r ó c i ł a  i 
o ś w i a d c z y ł a  ł .e g o  d o g o n i ć  n i e  m o g ł a ,  w l e m  
z d a r z e n i u  i w i e d n e j  c h w i l i  s t o i ą c  w s k l e p i e  
u w a l a ł e m  c z y  n i e n a d e j d z i e  o s o b a  z g u b y  s z u -  
k a i ą c a ,  a g d y  n a d e s z ł a  w ł a ś n i e  w t a k i e m  u b r a ­
n i u  w s u r d u c i e  i a s n e m ,  w k a p e l u s z u ,  w z r o s t u  
ś r e d n i e g o  k t ó r ą  u w a ż a ł e m  i a k o  n i e d a w n o  k o ­
ł o  m e g o  s k l e p u  p r z e c h o d z ą c ą ,  z a p y t a ł e m  ie j  
o a y l i  c o  n i e  z g u b i ł a ,  g d y  z a ś  t a  m i  o ś w i a d -  
e a y ł a ,  iż  w ł a ś n i e  w t e  tri m o m e n t  z g u b i ł a  w p a ­
p i e r a c h  S c i u  z l o t o w y c k  k w o t ę  z ł p :  1 0 0 ,  c o  a 
s n a l e z i o n ą  k w o t ą  z g a d z a ł o  s i ę ,  t a k o w e  w i ę c  
p i e n i ą d z e  n i e z n a n e j  o s o b i e  o d d a ł e m  b e a  ż ą ­
d a n i a  n a  t o  k w i t u .  T e r a z  w ł a ś n i e  k i e d y  r z e ­
c z o n a  s ł u ż ą c a  p o c i ą g a  m n i e  d o  t ł u m a c z e n i a  
* ię  o i lo śc i  r z e c z o n y c h  p i e n i ę d z y ,  w z y w a m  t e ­
g o  k t ó r e m u  r z e c z o n e  p i e n i ą d z e  o d d a ł e m ,  a b y  
i a k o  w ł a ś c i c i e l  s t a w i w s z y  s i ę  i z g ł o s i w s z y  d o  
m n i e ,  t e r n  s a m e m  m n i e  o d  w s z e l k i c h  u w o l n i ł  
u t r u d z e ń  i t ł o m a c z e ń . —  F ra n c is zek  l a c h o w s k i .

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
W o ł o w s k i  Al fons  Assessor  z R a d om i a ,  M i c h a l c z e ­

ws k i  Ant :  oby:  z W i c h r a d z a ,  Gr u sz k o ws k i  W o j :  o- 
by :  z P i o t r k o w a ,  W o j c z y ń s k a  Nep:  oby:  z Ch r zc z o -  
i iówic ,  L u b o w u l z k a  oby:  z J a s t r zę b n e j  , K o t k o ws k a  
P a l b :  oby:  z K r a k o w a ,  Gi bas i ewi cz  Józ :  oby:  z P ł o ­
cka ,  Mo i e n d o r f  J e n e r a ł  z  P i ą j k a ,  Kr e j c  J e n e r a ł  z 
Ł ę c z y c y ,  J e rz ma n o w sk a  F r :  oby:  z Z a k r z e w o ,  S k a ­
r ż y ń s k i  F or :  P o d p u ł k o w n i k  z Ki el c ,  E ie t y n o w s k t  Ma­
j o r  z Brześc i a  K u j a w s k i e g o ,  Kos so ws k i  W a l :  oby:  

D O N I E S I E N I A .
P r z y  u l i c y  Gr zy b o ws k i e j  pod  Nr  1030,  są do na-  

iec ia  o d  No we g o  r o ku  4 r y P O K O J E  na dole  z k u ­
ch n i ą ,  gó rą ,  p i w n i c ą ,  s t a jn i ą  i  w o z o wn i ą .

Ż yczący  sobie  k t o  z P a n ó w  oby wa t e l i ,  na R Z Ą D ­
C Ę  D O R R ,  z as t ę p c y  W Ó J T A  G M IN Y  l u b  L E Ś N I ­
C Z E G O  i  t .  p .  s ł u ż b y ,  u z d a t n i o n a  i es t  osoba i  o- 
p a t r z o n a  w św i a d e c t w a ,  ka wa l e r .  W i adomość p r z y  
z l i cy  Or lej  p o d  N r  804 u  Pan*  T a t a rk i e w i c z .

P o d  N r  729 p r z y  u l i cy  L es z n o ,  są 3 pa ry  S A N E K
do  s p r z e d a n i a  r za dk i e j  p i ę k n o ś c i ,  nowe  i e d a o k o n -  
ne ,  dwie  p a r k o n n e ,  d o ‘wo j aż owa nia  iak n a j w y g o ­
d n i e j sz ych  z wi e r zc h em s k ł a d a n y m ,  z f a r t u c he m  i 
z wa l izami  b a r dz o  t y j go dn e ;  wszys t ki e  p r a w dz i w e  
P e t e r s b u r s k i e  , za p o m i e r n ą  cenę .

YY d.  8 m.  b. o godz in i e  lOtej  z r ana ,  t n  w W a r ­
szawie  przy ul icy Le sz no  p o d  Nr  673 L i t :  A,  r u ­
c homoś c i ,  i ako  to-  k a n a p y , ' k r z e s ł a ,  k o m o d y ,  j i n ­
ne,  g a r d e r o bą  i b i e l i zna  i nęzke ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i ­
cy t ac j ą  n i ezawodn i e  s p r ze d a ne  b ę d ą .  —  K  A. C a r -  
b  o l o w s k i, K o m o rn i k .

Pe d a l e  sę do p u b l i c z n e j  wi adomośc i ,  że  21 K O -  
NJ z z a p rz ę g i em ,  do s ł u ż b y  s ka rbowe j  nie z d a t n y c h ,  
r ówn io  dwie  K I B I T K I ,  inąią być  z r o z k a z u  rządt* 
p r z e z  p u b l i cz n ą  l i cytacją  s p r ze d a ne .  Chcący  t a k o ­
we  k u p i ć  zechcą  p r zy by ć  na d.  7 b.  m.  i r. do d o ­
m u  p od  Nr  126^ i 5 p r z y  u l i cy  N o w y  świa t  o g o ­
d z in i e  10 p r z e d  p o ł u d n i e m .

P r z y  u l i cy  D ł u g i e j  w ho t e l u  D r ez d e ń s k i m ,  n a d ­
s z e d ł  świe ży  t r a n s p o r t  Ł O S O S I A  świe żego  i  w ę ­
d z o ne g o ,  za po in i e rhą  cenę .
r y ^ p D o  h a p d l u  w i nn e g o  X a we r eg o  H o ch ed l i ng er a  

p r z y  u l i cy  Mi odowe j  pod  f i la rami  na d e j dą  we  
W t o r e k  to  i es t  d.  6 b.  pt,  świeże  d u ż e  H o l s z t y ń ­
skie  O S TR Y G } .

Dni a  6 G r u dn i a  r .  b .  o godz i n i e  10t«j  z  r aną  i dn i  
n a s t ę pn yc h  o p ró c z  świę t a  w domu.  p r zy  u l i cy  Kr a-  
kowsk io  P rz ed mi eśc i e  Nr o  369 przy  o d w a e h u ,  s p r z e ­
dano b ęd ą  n i e zawodn i e  r o zm ai t e  ruc h omo ś c i ,  kana­
p y ,  k r z es ł a ,  fotele ,  szafy,  b i o r ka ,  k r e de ns ,  l us t r a ,  
h o i nody ,  s to l i k i ,  b io r ka ,  p a n t a l e o n y  ma h o n i o we ,  i  
o l iwa ,  l amp y,  k i n k i e t y ,  r amy  wy ą ł ac a ne ,  ma t e r ac e ,  
d y w a n y ,  p a r a w a n y  i s p r z ę t y  k u c h e n n e  i i nne  t y m  
p o d o b n e  za g o t owe  p i en i ądz e .  —  Ja n  Ł a b ę c k i  Kern:

U w i a d am ia  się pub l icznoś ć  iż Z p o w o d u  w y i a z d u  
J P a n i  P o a r j e , u t r z y m u i ą c e j  s k l ep  pod  f i l a rami ,  n as t ąp i  
s p r z e d aż  p u b l i c z n a ,  w W a r s z aw i e  p r zy  u l i cy  M a ­
zowi eck i e j  Nr  1347 Li t :  Ę.  w d : 7 m.  i r.  b.  o godz :  9 
z r ana  i dn i  n a s t ę p n y c h ,  r ó ż n y c h  T o w a r o w  ni«ią-  
nych  i i ed wa b n y c h ,  g a l ap t er j i ,  Nó t  m u z y c z n y c h ,  d«ę 
scn iów r o żn eg o  g a t u n k u ,  wina  S za m pa ń s k i e g o ,  Me­
bl i  d o m o w y c h ,  t u d z i e ż  miedz i  k uc ha r sk i e j  i  t .  p .  
r u c h o m o ś c i ,  za g o t o w y  p i e n i ę d z e .  T .  D y d y ń s k i K .

Do z ą i ez dne go  do inu  p r z y  u l i cy  S to  Je rskie j  p o d  
N r  176S,  n a d s z e d ł  t r a n s p o r t  ś wie żego  K A W J O R U  
A S T R A C H A Ń S K I E G O .

Dziś reno stop: ziarna 5. Yfeznraj w po łudnie  9.


